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c. Ł
Prenumerata  wraz z przesyłką pocztową wynosi: w państwie 

austr. rocznie 6 złr. w. a., półr. 3 złr. w. a., w W. ks. poznańskiem  
i całem  państw ie niem . rocznie 12 m arek, półr. 6 m arek, w K róle
stwie polskiem rocznie 6 rubli, półr. 3 ruble. Dla pp. Oficyalistów pryw. 
rocznie 4 złr. w. a. Pojedynczy num er 12 ct. w. a. Cena inseratu od 
m iejsca wiersza dwułam ow ego dla członków Tow. okręg., p renu
m erujących „T ygodnik ' 4 centy, dla wszystkich innych 8 centów.

„Tygodnik rolniczy" wychodzi w Sobotę każdego tygodnia.
N iefrankow anych listów nie przyjm uje się. R eklam acye nie- 

opieczętow ane nie podlegają opłacie pocztowej. M anuskrypta winne 
być opatrzone podpisem  au tora; nieum ieszczonyeh nie zw raca się.

Zam ówienia na  „Tygodnik" i ogłoszenia, przyjm uje Admini- 
stracya „Tygodnika" przy ulicy Garbarskiej, 1. 7, artykuły  zaś należy 
odsyłać do Redakcyi przy ulicy Garncarskiej 1. 5.

T reść;  W sprawie ugody z W ęgrami. — Ustawa o pożyczkach m elioracyjnych, służących do ulepszenia gruntów  (Dokończenie). — 
Czy w obecnem  położeniu rolnictw a wypada ograniczyć używanie sztucznych nawozów (Ciąg dalszy). — Oznajmienia. — Ogłoszenia. — 
W iadom ości handlow e.

W sprawie ugody z Węgrami.

W  poprzednim  num erze Tygodnika rolniczego za
mieszczone zostały uchwały Komitetu Towarzystwa roln. 
krakowskiego co do żądań , jakie należałoby postawić 
przy odnowieniu ugody między obu połowami m o n a r
chii austro-węgierskiej,  które to żądania przesłał Ko
mitet w formie memoryału do c. k. Rządu, Rady p a ń 
stwa i Koła polskiego, a jednocześnie upoważnił swego 
wiceprezesa p. Karola Czecza, by zapatrywanie to p rzed 
stawił i popierał w Sejmie, jako przekonanie Komitetu 
Tow arzystw a rolniczego krakowskiego. Życzeniu temu 
stało się zadość o tyle łatwiej, iż p. Czecz, jako refe
rent Komisyi gospodarstwa krajowego co do wniosku 
posła T adeusza  Piłata w przedmiocie odnowienia t r a 
ktatu cłowo-handlowego z W ęgram i, miał sposobność 
uzasadnić obszernie słuszne żądania, które ostatecznie 
streszczone zostały w uchwalonej przez Sejm rozolucyi 
do rządu.

Ze względu na doniosłość sprawy uważamy za 
właściwe podać cały ten  referat dla zapoznania czytel
ników naszych z nadużyciami ze strony W ęgrów, które 
oddziaływują bardzo zgubnie na produkcyę i przemysł 
rolniczy w Galicyi.

Sprawozdanie
komisyi gospodarstwa krajowego o wniosku posła T a 
deusza Piłata w przedmiocie odnowienia traktatu  cłowo- 

handlowego z Węgrami.

W y s o k i  S e j m i e !
Ugoda z Węgrami, na porządku będąca, je s t  bez 

kwestyi w styczności z najrozmaitszymi interesami Przed- 
litawii, jednak stanowczo można twierdzić, że ona n a j
żywotniej dotyka ekonomicznych interesów naszego kraju, 
a pochodzi to ztąd, źe charakter ekonomiczny naszego 
kraju był i jes t  bardzo zbliżony do charakteru gospo
darczego królestwa węgierskiego: obydwa te kraje b o 
wiem są w tym samym peryodzie ekonomicznego ro 
zwoju ; są to kraje rolnicze, dążące do stworzenia i 
rozwoju przemysłu. W  tej dążności jednak  wyprzedziły 
nas Węgry, a to dzięki samodzielności, która dozvvala 
im działać szybko a stanowczo. Skutkiem współzawo
dnictwa z W ęgrami zaś kraj nasz wystawiony jest  na 
ścieśnienie odbytu i na  wypieranie swej produkcyi przez 
silniejszego konkurenta nietylko na targach zagranicznych 
i na  targach innych krajów przedlitawskich, lecz także 
na naszym własnym targu krajowym, a nadto  doznaje 
przeszkód w dalszym rozwoju gospodarczym, gdyż jako 
część składowa państw a austryackiego, nie może ro z 
winąć samodzielnej polityki ekonomicznej, jak  to bez-
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względną, do  celu d ąż ąc ą  silną wolą, czyni k ró lestwo 
węgierskie.

D otychczasow y t r a k ta t  c ło w o -h a n d lo w y  z W ę g ra m i  
po lega n a  zasadzie , że celem za p ew n ien ia  w y tw orom  
p rzem ysłu  aus tryack iego  w olnego  zbytu w  k ra ja ch  ko 
rony  św. S zczepana ,  w ęg ie rska  p ro d u k c y a  ro ln icza ,  to  
je s t  p ro d u k cy a  zboża,  m ięsa, w ina  i okowity  m a  n a w z a 
je m  za p ew n io n e  to ż sam o  p ra w o  w k ra jach  aus tryack ich .

Galicya, k tó ra  nie pos iada  rozw in ię tego  p rzem ysłu ,  
a  o g ran ic zó n ą  j e s t  tylko n a  p ro d u k cy ę  roln iczą, nie 
odnosi odpow iedn ich  korzyści z p o s ta n o w ie ń  t rak ta to -  
' vych , gdyż kra je  ko rony  św. S zcz ep a n a  ze względu na 
sw oje  po łożen ie  geograficzne, s to sunk i k lim atyczne i 
ro ln icze na  każdym  p u n k c ie  n a sz ą  p ro d u k c y ę  ro ln iczą 
pobija ją ,  my zaś n ie  p o s ia d am y  p ro d u k tó w ,  k tórym i-  
byśmy n a  ta rg a c h  w ęgierskich  sku teczn ie  k o n k u ro w a ć  
mogli.

Jakko lw iek  ściśle b iorąc ,  nie należy do zakresu  
kom petency i W ysok iego  S e jm u  za jm ow an ie  się sz cz e 
gółow o kw estyą  w ysokości kwot,  ja k iem i j e d n a  i d ru g a  
p o ło w a  m onarch ii  do  pok rycia  w spó lnych  w y d a lk ó w  
m ia łaby  się p rzyczyniać,  gdyż decyzya w tej m ierze  
innem u ciału po  myśli u s taw y  z dn ia  21 g ru d n ia  1867 
ro k u  za s trze żo n ą  zos ta ła ,  kom isya  j e d n a k  n ie  m oże p o 
m inąć  sk o n s ta to w an ia ,  że s to s u n e k  k w o t n a  w spó lne  
cele nie je s t  za s to so w a n y  do  obecnego  s ta n u  e k o n o 
m icznego  obu  po łów  M onarchii  i n ie p o zo s ta je  j a k  tylko 
wyrazić nadz ie ję ,  że ta  d y sp ro p o rc y a  w od n o w io n e j  
ugodz ie  is tnieć nie będzie .

Z p o rzą d k u  p rzystąp im y  do sp raw y  resty tucyi p o 
d a tk ó w  konsum cyjnych  i cła od  to w a ró w  zagranicznych.

Co do resty tucyi p o d a tk ó w  konsum cyjnych , to n a 
s tą p i ła  w tym przedm ioc ie  przy p o p rz e d n ie m  o d n o w ie 
niu ugody  zm iana  n a  korzyść tam te j  po łow y p a ń s tw a  —  
nie n a s tą p i ł  atoli spraw ied liw y  p o d z ia ł  co do d o ch o d ó w  
z cła, po n ie w a ż  n a sz a  p o ło w a  p ań s tw a ,  sp ro w ad za ją c  
to w a r u  zagran icznego  w edle  s to su n k u  op łacanego  cła 
83%  : 1 7 % , a m ając  sob ie  d o c h ó d  z cła policzony w e 
dle s to su n k u  7 0 % : 3 0 % ,  trac i n a  korzyść węgierskiej 
po łow y z d o ch o d ó w  cłowych 13% .

W a żn y m  n a d e r  czynnikiem  rozw o ju  ek o n o m icz 
nego tak  całej M onarchii,  ja k  i naszego  kraju , j e s t  s p ra w a  
b a n k o w a ;  w szczegóły tej kwestyi kom isya g o sp o d a rs tw a  
k ra jow ego  nie w chodzi.  S p ra w a  ta  b o w iem  z okazyi 
za ła tw ien ia  w n io sk u  pos ła  S ka łkow sk iego  zos ta ła  o d r ę b 
nie t ra k to w a n ą .  N iem niej j e d n a k  zaznaczyć m usi kom i-  
sya g o s p o d a rs tw a  k ra jow ego ,  że z m ian a  s to su n k ó w  k r e 
dytow ych  wogóle, szczególnie zaś u regu low an ie  kredytu  
Wekslowego d la  ro ln ików , w ym aga, aby  k redy t  ten  zajął 
w  przyszłym s ta tuc ie  B a n k u  o d p o w ie d n ie  miejsce, szcze
gólnie zaś, aby te rm in a  k redy tu  w ekslow ego dla ro ln i
ków  były d łuższe i by k redy t t e n  dopuszcza ł  m ożność  
częściow ych spłat.

D o tknąw szy  w p o p rz e d n ic h  u w agach  s p r a w  u g o 
d o w ych ,  leżących p o za  zak resem  w n iosku  p o s ła  P iłata ,
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pozw a la  sob ie  K om isya obecnie  szerzej om ów ić sp raw y ,  
s tanow iące  treść  rzeczonego  w niosku.

K om isya m usi tu ta j zgodnie  z w n io sk o d a w c ą  s tw ie r 
dzić, że od  szeregu  la t R z ą d  węgierski, w b re w  pojęciom  
t r a k ta tu  z d. 27 cze rw ca  1878 r. i nie bacząc  n a  p o 
s ta n o w ie n ia  po jedynczych  a r tyku łów , w szczególności 
zaś a r tyku łów  I i VIII. n a ruszy ł  w n ie jednym  k ie runku  
d ro g ą  adm in is t racy jną  po d s taw y  tegoż t rak ta tu .

Głęboko odczu ł kraj p o s tę p o w a n ie  w sp ra w a c h  
ta ry f  ko le jow ych ,  gdy za rząd z en ia  w ładz w ęgierskich  
p rz e z  zniżenie o p ła t  t r a n sp o r to w y c h  i p rzez  udzie lan ie  
refakcyi o tw ar ty ch  i ukrytych,  wytworzyły  sz tu cz n ą  linię 
cłową, a to d la  u t ru d n ie n ia  do w o zu  do W ęgier,  ja k  d la 
u ła tw ien ia  w yw ozu do P rzed li taw ii,  p o m im o , że a r tyku ł  
VIII w yraźn ie  b r z m i : „Is tn ie jące  koleje że lazne m a ją  
być za w iad y w a n e  w obydw óch  częściach M onarchii  p o -  
d ług  je d n a k o w y c h  z a sa d " .  T y m c z a s e m  węgiersk ie  zboże 
i w ęg ie rska  m ą k a  w y p ie ra  nasze  zboże n ie z obcych, 
lecz z naszego  w łasnego  ta rg u ,  bo  do s to s u n k ó w  kli
m atycznych  i gospoda rczych ,  faw oryzujących  p rodukcyę  
w ęgierską,  p rzybyw a p o m o c  w form ie zniżonych kosz
tó w  t r a n s p o r tu  na ko le jach  węgierskich, k tórych  d o n io 
słość wysokie taryfy kolei aus tryack ich ,  zabija jące sw o j
ską  p rodukcyę ,  jeszcze po tęgują .

R z ą d  węgierski pojął,  że rozszerzan ie  sieci kole jo-  
wej, j a k  i tan iość  kosz tów  p rze w o z u ,  odg ryw a ją  s ta n o w 
czą rolę w pod n ie s ien iu  m a ją tk u  n a ro d o w e g o  i z wielka 
konsekw encyą ,  znacznie  w iększą  niż rzą d  aus tryacki,  tej 
za sady  się trzym ał.  Gdy d ługość  kolei w Gislitawii od 
roku  1876 do roku  1893 z 41 4 0  k i lom etrów  w zrosła  
do 16.000 k ilom etrów , to  w tym sam ym  okresie  we 
W ę g rzec h  z 2100  k ilom etrów  po d n io s ła  się n a  12.573 
k ilom etrów , a  te n d en c y a  obn iżen ia  kosz tów  t r a n s p o r 
tow ych  p rz e d s ta w ia  się we W ęg rzec h  w nas tępu jących  
l iczbach , m ia n o w ic ie :  d o c h ó d  od tonny  k ilom etrow ej 
w ynosił  w roku  1888 2-24 cent.,  w r. 1889 2-28 cent..
w  r. 1890 2-08 cent.,  w  r. 1891 1-95 cent. ,  w  r. 1892
1'89 cent. ,  a  w roku  1893 P 81  cent.  w. a., n a to m ia s t
w A ustry i p rzeds taw ia  się d o ch ó d  z tonny  k ilom etrow ej 
w r. 1889 2-32 cent. ,  w r. 1890 2 0 8  cnt.,  w r. 1891
2-28 cent., w  r. 1892 2-26 cent.,  a  w r. 1893 2-26 cent.

Z d a t  s ta tystycznych, o ile dow óz  do  Galicyi może 
być n a  p o d s ta w ie  tych danych  cyfrowo ocen ionym , o k a 
zuje się, że w  os ta tn ich  la tach  w zros t  im p o r tu  je s t  
d u ż y ;  p o d czas  gdy przez  cały rok  1892 dow iez iono  
60.000 to n n  zboża, to  ju ż  w  p ie rw szych  t rze ch  k w a r 
ta łach  roku  ub ieg łego  w esz ło  do  Galicyi d w o m a  ko le
ja m i ,  to je s t  via Z w a rd o ń  i O rłów  55.000 to n n  zboża 
i mąki.

O w o  obn iżen ie  d o c h o d u  od to n n o -k i lo m e tra  na 
W ę g rz e c h ,  p ro w a d z i  do p rzypuszczen ia  niższych k osz
tó w  t r a n s p o r tu  wogóle, tj. z uw zg lędn ien iem  ulg p r z e 
w ozow ych  b ez  w zg lędu  n a  w ysokość  cen  je d n o s te k  
w  u rzędow e j  taryfie.
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Jeżeli t ru d n o śc i  w  ze b ran iu  d a t  nie p o zw a la ją  
s tw ie rdz ić  p raw dziw e j  cyfry im p o r tu  zboża węgierskiego, 
to  przecież nie będz ie  p rz e sa d n e m  tw ie rdzen ie ,  że im 
p o r t  do  Galicyi powyżej 100.000 to n  wynosi.

F o rso w n y  ekspo rt  zboża z W ęgier,  k tóryby  się 
u trzym ać  nie m ógł przy norm alnych  kosz tach  p rzew ozu ,  
n a w e t  gdyby w ęgierskie  zboże n a  naszych ta rg a c h  os ią
gało najw yższą  m ożliw ą cenę, rozw ija  się przy pom ocy  
w yjątkowych u lg ;  ce n a  zboża n a  ta rgach  P e s z tu ,  K o 
szyc, Miskolczu, Galanthy, z do liczeniem  no rm aln eg o  
kosztu  t r a n sp o r tu ,  wynosi więcej ja k  nasze  ceny i wy
wóz nie miałby m ożności  rozw oju ,  gdyby nie p rz e rz u 
cenie ta ry f  t r a n sp o r to w y c h  z klas wyższych do niższych, 
gdyby nie udzie len ie  znacznych  refakcyj i o p u s tó w  op ła t  
m anipu lacy jnych . W n io sk o d a w c a  sam  p odn iós ł  w  tej 
m ierze  tyle p rzyk ładów , że dalsze ich przy taczan ie  ce 
lem u m o ty w o w a n ia  w skazanego  p ro ce d e ru ,  w yglądałoby 
na  para frazę  m o tyw ów  w nioskodaw cy.

W szystkie  tu  p o ru szo n e  m a n ip u la cy e  były do n ie 
zbyt d a w n a  p o k ry te  z u p e łn ą  ta je m n ic ą ;  nie w iedziano  
oficyalnie an i o wysokości refakcyi, an i o tych w szys t
kich dalszych  op u s ta ch ,  tem  bardz ie j ,  że dop ie ro  w p o 
łow ie  ro k u  ub ieg łego  zaczął R z ą d  węgierski p rze d k ład a ć  
wykazy refakcyjne — je d n a k  i ta  publikacya n ie d o s ta r 
cza p o ż ą d a n e g o  m a te ry a łu  do ninie jszego p rz e d s ta w ie 
nia, gdyż udzie lan ie  refakcyi odbyw a się w styczniu i 
w lutym , za k tóry to  czas d o tą d  pow yższe  daty  nie zo 
stały pub likow ane,  a toli p o ró w n a n ie  cen daje  m ożebność  
sk o m binow an ia ,  że opus ty  były znaczne  i wynosiły przy 
w agon ie  po trzydzieści kilka do  cz te rdz ies tu  złotych w. a.

T ej  sam ej polityki taryfowej trzy m a ł  się R z ą d  w ę 
gierski rów nież  i przy  innych  to w ara ch ,  n a d to  zaś u s ta 
n aw ia ł  znaczn ie  wyższą klasę ta ry fow ą od taryfy p rzy 
jętej w  A ustry i d la tych to w a ró w  im por tow anych ,  k tóre  
robiły  k onkurencyę  ro zw ija jącem u  się p rzem ysłow i w ę 
gierskiem u, co w sposób  b a rd z o  d rastyczny  okazało  się 
p rzy  wywozie w yrobów  ś lusarsk ich  ze Świą tn ik  do  W ę 
gier  i j a k  to  p rze d s taw i ł  już  w n io sk o d a w c a  w  sw oim  
wyw odzie ,  m ów iąc  o ta ry fach  żelaza.

P o d o b n ie  ja k  przy  zbożu, m ia ła  się rzecz ze s p i 
ry tu se m ,  dla k tó rego  zm ien iono  taryfę t r a n sp o r to w ą  
w ten  sposób ,  że go p rzydz ie lono  do  niskich klas, a 
n ad to  p rzy z n an o  refakcyę i o p u s t  opła ty  m anipulacy jne j 
tak, iż kosz ta  t r a n s p o r tu  zmniejszyły się w ięcej ,  niż o 
50  cent.  p rzy  je d n y m  hektolitrze .

Jak  przez dow o lne  zm ien ian ie  ta ry f  t ran sp o r to w y c h  
R z ą d  węgierski potraf ił  sobie wytw orzyć w ed łu g  p o trzeby  
cło w chodow e lub p re m ię  e k s p o r to w ą  i ig n o ro w ał  art. 
VIII t r ak ta tu ,  tak  też i w innych k ie ru n k a ch  zaznaczyć 
t rzeba ,  że te n d en c y a  R z ą d u  w ęgierskiego n ie  o d p o w ia 
da ła  do tyczącym  ar tyku łom  R a k ta tu ,  gdyż R z ąd  ten  
w dan y m  w y p ad k u  identyfikuje się z in te resam i kupca 
lub p rzem ysłow ca  i za jm uje  p o te m  to s tanow isko ,  k tó re  
te m u ż  korzyści zapew nia .  (C. d. n.)

USTAW A
o pożyczkach m elioracyjnych, służących do ulepszenia gruntów.

(D okończenie)

Świeżo u ch w a lo n a  U s ta w a  b rzm i n as tęp u jąco  :

§ 1-
Jeżeli przy  pożyczkach  (melioracyjnych), k tóre  p r z e 

znaczone  są  do  w y k onan ia  ro b ó t  n a w a d n ia jąc y ch  lub  
osusza jących  (d ren o w an ia ) ,  z a w a r tą  zos tan ie  u m o w a ,  iż 
sp ła ta  ich m a  nas tąp ić  z a p o m o c ą  odnaw ia jące j  się renty , 
to  na  mocy obecnej us taw y żądan ie  owej ren ty  o d n o 
śnie  do  g run tu ,  m a jącego  być m elio row anym , m a p i e r 
w szeństw o  p rzed  w szelkim i innym i d ługam i tabu larnym i,  
z w yjątk iem  po d a tk ó w  p a ń s tw o w y c h  i k ra jow ych  i dan in  
publicznych, o raz  zobow iązań ,  ciążących n a  tym gruncie  
w myśl § 23 u s taw y  z d n ia  20 m a ja  1869 ro k u  (N. 93 
Ust. P a ń s tw .)  i § 44  u s taw y  z dn ia  7 czerw ca  1883 r. 
(N. 92 Ust. P a ń s tw  ).

P ra w o  p ie rw sz e ń s tw a  n a b y w a  się w  te n  sposób , 
że żądan ie  r en ty  z w yraźnem  ozn a cz en iem  ja k o  „ re n ty < 
m elioracy jnej" ,  zabezp ieczonem  zos tan ie  n a  gruncie , m a 
jącym  być m eliorow anym , przez  zap isan ie  tej należytości 
z p ra w e m  zajęcia (P fandrecht)  w księdze grun tow ej.

§  2 .

Ż ąd a n ie  ren ty  m oże  być zap isane  w księdze p u 
blicznej,  ja k o  ren ty  m e lio racy jne j ,  p o d  nas tępu jącym i 
tylko w a ru n k a m i:

1. P ożyczka,  dla k tórej żądan ie  ren ty  p rzyznanein  
zos tan ie ,  m usi być uży tą  na  cel w yrażony  w § 1 
i p o chodz ić  z fu n d u su ,  s to jącego pod  za rząd em  
publicznym , albo z instytucyi k redy tow ej,  o b o w ią 
zanej do publicznego  sk ładan ia  rachunków .

2. Z p rze d s ięb io rs tw a  m elioracy jnego , d la k tó rego  p o 
życzka w cię tą  zostanie, należy, p o d łu g  zdan ia  r z e 
czoznaw ców , bada jących  te n  grun t,  oczekiwać k o 
rzyści gospoda rsk ie j ,  p rzew yższa jącej  znacznie  m a 
jące się użyć nak łady .

3. K w ota  pożyczkow a nie p o w in n a  p rzew yższać  kosz
tów , zam ie rzonego  p rzedsięw zięc ia  m elioracy jnego .

4. K w o ta  pożyczki nie p o w in n a  n as tęp n ie  być w iększą 
od dz ies ięc iokro tnego  czystego d o c h o d u  k a ta s t ra l 
nego  z g run tu ,  m ającego  być m elio row anym , z d o 
d an iem  po łow y nadw yżk i wartości,  j a k ą  o trzym ałoby  
się w sku tek  p rz e p ro w a d z e n ia  melioracyi.

Jeżeli grun t,  m ający być m e lio row anym , p o łą 
czony je s t  z innym i g ru n tam i  (L iegem chdften) w j e 
d n ą  całość księgi g run tow ej ,  to  w ysokość pożyczki 
o b rac h o w u je  się p o d łu g  czystego d o c h o d u  k a ta s t ra l 
nego  wszystkich  tych g run tów , s tanow iących  ow ą 
całość księgi g run tow ej i p od ług  m ającej się z nich 
wszystkich  uzyskać nadw yżk i  wartośc iow ej.

5. Pożyczka  m a  być o p ro c e n to w a n ą  i u m o rz o n ą  z a 
p o m o c ą  m ającej się w pisać  renty.
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R e n ta  ta  p o w in n a  być w y p łac an a  p rzyna jm nie j  
coroczn ie  i o b ra c h o w a n ą  w ten sposób ,  by oprócz  
ciągłej,  co najwyżej 4 p ro ce n to w ej  prowizyi,  daw a ła  
roczn ie  przyna jm nie j  3 p ro ce n t  n a  u m o rz e n ie  p o 
życzki.

O w e części re n ty  melioracyjnej ,  k tó re  w m iarę  
p o s tępu jącego  u m o rz e n ia  pożyczki,  nie b ę d ą  już  
p o tr z e b n e  do jej o p ro c e n to w a n ia ,  służyć m a ją  do 
u m o rz e n ia  pożyczki.

W  um ow ie  o pożyczkę m oże  być p o s ta n o w io -  
nem , że w p ie rw szych  trzech  la tach  w ysokość ren ty  
n ie m a  przew yższać kwoty, po trzebne j  n a  op łacen ie  
p ro c e n tó w  od zaciągnię tej pożyczki.

Oprocentowanie m a być obrach owy wane tylko od 
uiszczonych ju ż  części pożyczki.

Pożyczka nie może być wypowiedzianą ze strony  
udzielającego pożyczkę. N atom iast biorący pożyczkę  
m a praw o po  półrocznem  wypowiedzeniu um orzyć p o 
życzkę rentową p rzez  spłacenie reszty kap ita łu .

6. Pożyczający  m oże  zas trzedz  sob ie  p ra w o  cofnięcia 
w ypłaty  w tak im  tylko w ypadku ,  gdy właściciel g run tu  
n ie  ro zpoczn ie  w rzeczyw istości ro b ó t  m elio racy j
nych  w czasie u m ó w io n y m ,  albo jeżeli w ykonan ie  
ich, jeszcze p rzed  rozpoczęciem robót, s tan ie  się n ie-  
m oż liw em  w sku tek  w y p ad k ó w  e lem e n ta rn y c h  (N a 
tu r  er eignisse).

7. D oda tk i  n a  kosz ta  za rząd u  m ogą być przez  dającego  
pożyczkę  p o b ie ra n e  tylko ja k o  dodatk i  do ren ty  
m elioracyjnej .

Najwyższy w y m ia r  tych d o d a tk ó w  o z n a c z o 
nym  zos tan ie  w  d ro d z e  ro zp o rzą d zen ia .

8. Dający pożyczkę m oże żądać  o znaczen ia  kaucyi, p rz e 
znaczonej do pokrycia  kosz tów  p ro c e su  i egzekw o
w an ia ,  w raz ie  p o trz e b y  ściągnięcia zaległych r e n t  
melioracyjnych.

Najwyższy w ym iar  tej kaucyi oznaczonym  z o 
s ta n ie  w  d ro d ze  ro zp o rzą d zeń .

§ 3 .

P oży teczność  p rze d s ięb io rs tw a  melioracyjnego, w y
sokość  kosz tów  jego  p ro w ad zen ia ,  i w razie, jeżeli n ak ład  
p rzew yższać  m a  dziesięciokro tny  czysty doch ó d  k a ta 
stralny, oczek iw ane  w sku tek  melioracyi zw iększenie  się 
w artośc i  (§ 2, 1. 2 do 4) ma oznaczyc sąd p rze d  dozwo
leniem wpisania renty melioracyjnej i na mocy tego zade
cydować, czy umówione w arunki pożyczk i tak w  tych, jak  
i we wszystkich innyeh punktach  odpowiadają wymaganiom  
p a ra g ra fu  2.

W  tym  celu do odnośnego podan ia  o wcielenie dołą- 
czonetn hyc m usi, oprócz wygotowanej um owy pożyczkowej, 
także orzeczenie krajowego biura melioracyjnego, lub też 
wyznaczonych p rze z  m inisterstwo rolnictw a rzeczoznawców  
lobót m elioracyjnych. Co do dat katastralnych, potrzebnych  
dla  zbadania granic pożyczk i, m a sąd zasięgnąć urzędowo  
wiadomości z  urzędu podatkowego.

Postępowanie, mające pod ług  ustępu 1-go poprzedzić  
p rzyzn a n ie  p o życzk i rentowej, pow inno stosować s :ę do ogól
nych zarządzeń patentu  cesarskiego z  9 sierpnia  1854 Ust. 
P aństw  str. 208. l) la  zezwolenia i w ykonaniu wcielenia 
służą  postanow ienia ogólnej ustaw y d la  ksiąg gruntow ych  
z  25 lipca 1871 U. P . str. 95. O zezwoleniu wcielenia 
renty m elioracyjnej mają być według p rzep isu  §  124 ogól
nej ustaw y dla ksiąg gruntow ych z  25 lipca 1871 U. P. 
n i. 95 zawiadom ione także wszystkie osoby, których starsze  
praw u  rzeczowe ciążą na gruncie, mającym się meliorować.

§ 4.

W y p ła ta  pożyczki,  d la k tórej ren ta  m e lio racy jna  
w p isaną  zos tan ie  w księgę publiczną,  m a  n a s tę p o w a ć  
w m iarę  po s tęp u  ro b ó t  melioracyjnych. P ożyczka  t a  użytą 
być m oże tylko n a  w ykonan ie  p rzed s ięb io rs tw a ,  n a  k tó re  
p rzy z n an ą  została . Właściciel obc iążonego  r e n tą  g ru n tu  
nie pow in ien  zw lekać w y k o n an ia  okreś lonych  p la n em  
r o b ó t  m e lio racy jnych ,  ma je  przeprow adzić odpowiednio  
celowi, a  ro b o ty  ju ż  d o k o n a n e  u trzy m ać  w  do b ry m  s t a 
nie p rzez  cały czas obow iązku  ren tow ego .

D opełn ien ie  tych zo b o w ią za ń  p o w in n o  być n a d z o 
ro w a n e ,  a bliższe p o s ta n o w ie n ia  co do o rg an ó w  n a d 
zoru jących  w y d an e m i zo s ta n ą  w  d ro d ze  ro z p o rz ą d z e n ia  
przez  M in is te rs tw o  ro ln ic tw a. O ile robo ty  m elioracy jne 
p ro w a d z o n e  będą  p o d  k ie runk iem  kra jow ego  b iu ra  m e 
lioracyjnego, m oże  być p o zo s taw io n e  m u  p o tw ie rd z an ie  
p rzyznanej pożyczki p o d łu g  o znaczonego  p lanu ,  w ys taw ia 
n ie  asygna t  do  p o d n o s z e n ia  r a t  pożyczkow ych i wreszcie 
s p ra w d z a n ie  k a ż d o ra z o w o  w ykończonych  r o b ó t  i u r z ą 
dzeń.

K oszta  n a d z o ru ,  o ile nie z o s ta n ą  pokry te  w inny 
sposób ,  ponosić  m a  właściciel g run tu ,  obciążonego  ren tą .

Postanow ienia tego p a ra g ra fu  obowiązują także w razie 
wydzierżawienia gra n tu .

§ 5.
W  celu śc iągnięcia zaległych r e n t  m elioracy jnych , 

m oże być w p ro w a d z o n ą  egzekucya  n a  ten  tylko p r z e d 
m io t księgi g run tow ej,  n a  k tórym  re n ta  z p ra w e m  za 
jęc ia  u b ez p ieczoną  zos ta ła ;  inne p rzedm io ty  m a ją tku  nie 
po d lega ją  tej egzekucyi.

Jeżeli g run t,  odpow iedz ia lny  za re n tę  m elio racy jną  
zos tan ie  iv czasie w ykonyw ania  lub  p o  u k ończen iu  ro b ó t  
m elioracy jnych  s p rz e d a n y  z wolnej ręki lub przez licy- 
l^cyę p rzy m u so w ą ,  to  vvtedy zob o w ią za n ia  i p r a w a  w y
nika jące  z udzie len ia  pożyczki melioracyjnej ,  p rze ch o d zą  
p ra w n ie  z po p rze d n ieg o  właściciela n a  n o w o - n a b y w c ę  
tego  g r u n t u ; wszelkie w za jem n e  um ow y, szczególnie 
p rze c iw n e  w a ru n k o m  śc iągan ia  należy tości ,  nie m a ją  
znaczenia.

§ 6 .
P ie rw sze ń s tw o  ren ty  m e lio rac y jn e j , n ab y te  § 1 

przysłużą,  w  razie sp rzedaży  p rzym usow e j  p rze d m io tu
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zafantowanego, w każdym razie tylko trzyletnim zale
głościom rentowym, jak  również możliwym dodatkom 
administracyjnym do kaucyi, spow odow anych kosztami 
procesu i egzekucyi.

Może tu  jednak  nastąpić wyjątek, jeżeli po ukoń
czonej melioracyi, zaległości wystawionego na przym u
sową sprzedaż przedm iotu  przewyższają podwyższoną 
jego wartość, spow odow aną melioracyą. W takim razie 
na  życzenie osoby, która jeszcze przed zapisaniem renty 
melioracyjnej miała na tym gruncie uzasadnione rzeczowe 
pretensye, należy prawo pierwszeństwa renty meliora
cyjnej ograniczyć do wysokości kwoty, odpowiadającej 
rzeczywistemu zwiększeniu się wartości tego przedmiotu.

§ 7.
Gdyby właściciel gruntu po rozpoczęciu robót m e 

lioracyjnych, dalsze ich podług planu prow adzenie  bez 
dostatecznych powodów powstrzymał lub opóźniał, albo 
też zaniedbywał należyte ich utrzymanie, ma sąd na 
odnośne podanie  zaprowadzić zarząd przymusowy (se- 
kwestracyę) gruntu, będącego w melioracyi, a to w celu 
ukończenia prac melioracyjnych lub ich naprawy pod 
kierunkiem zarządu przymusowego i na  koszt właściciela 
gruntu.

P raw o żądania zarządu przymusowego przysłużą 
tak Instytucyom udzielającym kredyt, jak  powołanym 
podług § 5 organom nadzorczym , oraz wierzycielom 
tabularnym tegoż gruntu.

§ 8.
Jeżeli w yp a d ki elementarne uczynią niemożliwem wy

konanie i ukończenie robót melioracyjnych p o d łu g  ułożonego 
p la n u , albo też udarem nią lub znacznie uszczuplą  óczeki- 
w any z  m elioracyi poży tek  gospodarczy, to należy w strzy
m ać natychm iast roboty m elioracyjne , ja k  również i  na  
rachunek pożyczk i melioracyjnej udzielane w ypłaty. W strzy 
m anie p rzy s łu żą  p o d ług  §  4 organom pow ołanym  do nad 
zo ru ; może być także spowodowanem szczególnie p rze z  wie
rzycieli hipotecznych odnośnego grun tu . Przeciwko w strzy
m an iu  robót m elioracyjnych może być wniesiony w  nieprze
kracza lnym  term inie czternastodniowym, od chwili w ydania  
rozporządzenia  wstrzymującego od każdego współuczestnika  
sprzeciw do sądu. Sąd  wyrokuje iv tej sprawie po  p rzesłu 
chaniu organu nadzorującego, właściciela g run tu  i tych 
osób, których praw a  rzeczowe i  ciężary do g run tu  tego 

jeszcze przed, wpisaniem renty melioracyjnej uzasadnione 
zosta ły , a wreszcie, w razie potrzeby, po zaciągnięciu zda 
nia biura melioracyjnego lub innych rzeczoznawców; 
przeciwko w yrokow i można wnieść rekurs.

W  razie stanowczego w strzym ania  robót m elioracyj
nych, gaśnie pretensya  pobierania renty p rzez  dającego p o 
życzkę, a pozostaje m u  jedyn ie  praw o żądan ia  zw rotu  za
liczek , w ypłaconych przed  wstrzym aniem  robót, po  odtrą
ceniu kwot, uiszczonych ju ż  w celu um orzenia pożyczki 
(§  2  l. 5). Obliczona w ten sposób kwota m a praw o do

4 procentów i pow inna  być spłaconą po półrocznem wy
powiedzeniu.

Ta kwota pożyczkowa ma praw o pierw szeństw a renty  
melioracyjnej o ile wystarcza zwiększenie się wartości, u zy 
skanej p rze z  roboty melioracyjne.

D la części kw oty pożyczkowej, wykluczonej z  praw a  
pierw szeństw a renty melioracyjnej, oznacza się pozycyę książ
kową po  czasie wciągnięcia renty melioracyjnej (§ 29 Ust. 
ksiąg, grunt.).

§ 9.
Do za łatw iania  spraw , przekazanych sądom w p a ra 

grafach poprzednich , upow ażniony jest w yłącznie sąd, p r zy  
którym  znajdują  się księgi, obejmujące g run t, mający być 
meliorowanym.

§ to.
Postanowienia obecnej u staw y , co do wciągania do 

ksiąg gruntow ych i jego znaczen:a, mają być także i tam  
zastosowane, gdzie zna jdują  się księgi poszczególne (Ver- 
faćhbucher).

§  1 1 .

S kryp tu  d łużne i umowy co do udzielanych w m yśl 
obecnej Ustawy pożyczek melioracyjnych, następnie kw ity  
na płacone instytucyom  pożyczkow ym  renty, a nareszcie 
wpisyw anie praw a zastaw u na renty melioracyjne, są wolne 
od należytości skarbow ych.

Potrzebne do celów melioracyjnych m apy katastralne  
m ają być wydawane po cenie umiarkowanej. W ym iar tego 
opustu w cenie oznaczonym  zostanie w  drodze rozporządzeń.

§  1 2 .

W ykonanie tego p ra w a  i icydanie potrzebnych do 
jego przeprow adzenia  rozporządzeń, polecam  moim  m in i
strom  sprawiedliwości, rolnictw a i  skarbu.

Czy w obecnem położeniu rolnictwa, wypada ogra
niczyć używanie sztucznych nawozów, mianowicie 

soli potasowych i wapna?
Napisał

PROFESOR DR. M a ERCKER.

(Ciąg dalszy.)

Oznaczywszy granice, do jakich nawóz wapienny 
praw dopodobnie  ograniczyć można, Maercker mówi o 
nawozie fosforowym. Zaznacza on, że co do mineral
nych pierwiastków roślinnych wogóle, trzymać się trzeba 
zasady, że ilości pierwiastków tych przez żniwo ziemi 
zabrane, ‘całkowicie glebie wrócić należy, zwłaszcza gdy 
chodzi o kwas fosforowy i o potaż, których ilość na j
mniejszą następnie oblicza. Obliczania tego, gdy cho 
dziło o nawóz wapienny, Maercker zaniechał dlatego,
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że t a m  uw zględn ić  m u s ia ł  zasadę ,  że ga tu n k o m  ziemi i  Gdy więc chodzi o p rzep is  co do n aw o zu ,  to p rze -
w w ap n o  ubog im , należy d o d ać  o wiele więcej w a p n a ,  p is  ten  o n aw o ż en iu  ziemi lekkiej byłby t a k i : J e d en  
aniżeli go rośliny z ziemi wyciągną, gdyż w a p n o  da je  j  c e tn a r  m ąki z żużli T h o m a sa ,  zaw ierającej 1 8 — 2 0 0/o 
się nietylko ja k o  p ie rw ias tek  odżywczy, ale także ja k o  k w asu  fosforowego, w y s ta rc za  zupe łn ie  do pokrycia  p o -
n aw ó z  dzia ła jący pośredn io ,  dzia ła jący ro zk ła d a ją co  na t rzeb  roślinnych co do k w asu  fosforowego i u trzy m an ia
inne m a te ry e  i działa jący fizykalnie, tak  że w każdym  ziemi w  do b ry m  s tan ie  co do k w asu  tego. P rz eg lą d a ją c
la z ie  godzi się używ ać znacznego  n a d m ia r u  w ap n a .  zaś re je s t ra  n a w o z ó w  w wielu g o sp o d a rs tw a c h  nie tru -

K w asu  fosfo row ego  p o tr z e b a  do  w y p ro d u k o w a n ia  | dno  zauw ażyć, że w ielka ich część w la tach  os ta tn ich
zm w a:

funtów
10 ctr. z ia rna  żyta i 25 ctr. słom y żytniej =  14,25
12 „ „ pszenicy  i 24  „ „ p szenne j =  14,76
12 „ „ ow sa  i 18 ,, „ ow sianej = 1 3 , 1 6
12 „ „ jęczm ien ia  i 16 „ „ jęczm ień .  =  12,40

100 „ z iem n iaków  (z ł ę t a m i ) .............................. =  16,00
150 „ b u ra k ó w  cu k row ych  z l i ś c ie m .  . . . =  18,07 

M ożna za te m  wnosić , że do  w y p ro d u k o w a n ia  żn iw a 
ś red n ie g o  w  zwykłych w aru n k a c h  p łodozm ianu ,  p o t rze b a  
15 funt. k w asu  fosforowego. W  form ie  o b o rn ik a  w p r o 
w a d z a  się do  ziemi zn aczną  ilość k w asu  fosforowego. 
M aercke r  w ykazał p rzez  dośw ia d cz en ia  w y k o n an e  w roku  
1894, że kw as fosforowy oborn ika  (100 części) m a  sk u 
tek taki, jak  90 części k w asu  supe rfosfa tow ego  w  w odzie  
rozpuszcza lnego .  D ośw iadczen ia  te  p rze k o n a ły  M aercke- 
ra ,  że w  o b o rn iku  dajem y ziemi kw asu  fosforowego 
sku tku jącego  b a rd z o  d ob rze .  P rzypuszcza jąc  więc. że 
g o sp o d a rs tw o  je s t  w  m ożności  d a w a n ia  co cztery la ta  
po  150 ctr. o b o rn ik a  n a  je d e n  m órg  p rusk i ,  w tedy  zie
m ia  u p r a w n a  o trzym uje  40 fun tów  kw asu  fosforowego, 
a  pon iew aż  w ed ług  obliczeń pow yższych , w śró d  ro tacyi 
cz tero le tn ie j p o t r z e b a  60 fun tów , to b ra k o w a ło b y  jeszcze  
20  fun tów  do  owej, ziemi za b rane j  ilości kw asu  fosfo
row ego ,  tak, że wystarczyłby roczny d o d a te k  tego kw asu  
po  5 fun tów . M aercker  w y k o n a ł  p o d o b n y  o b rac h u n ek  
w zględnie  do  g o sp o d a rs tw  u p raw ia jący ch  bu rak i  c u k ro 
w e  i d o sz ed ł  do wniosku , że w g o sp o d a rs tw a c h  takich  
s k u tk ie m  wysokich sp rzę tó w  b u rak ó w , rocznie  ziemi 
d o d a w a ć  w y p a d a  po 7 fun tów  k w asu  fosforowego n a  
m órg  p rusk i .  Jeżeli w g o sp o d a rs tw a ch  da ją  tylko po 100 
ctr. o b o rn ik a  na  m ó rg  co cztery lata, to w p ro w a d za ją  
do ziemi tylko 26 fun tów  k w asu  fosforowego, ubytek  
w ynosiłby  w ięc  w p rzec iągu  cz te rech  la t  34 funty, tak, 
że w y p ad a ło b y  roczn ie  d o d a w a ć  po  8-5 fun tów  kw asu  
fosforow ego. Jeżeli się zaś p rzypuśc i ,  że ziemi trzeba  
d o d a ć  p o d w ó jn ą  ilość tego k w a su ,  by rośliny w niej 
znalazły  d o s ta te c z n ą  tegoż ilość, w tedy  w ypad łoby  dodać  
ziemi w  form ie sz tucznych  n a w o z ó w  rocznie  10 fun tów  
kw asu  fosforowego, gdy się co cztery la ta  naw ozi 150 
ctr. o b o rn ika ,  17 fun tów  zaś k w asu  fosforowego, gdy 
się co cztery  la la  daje tylko po 100 ctr.  oborn ika .  T a  
ilość s ta rczy  b ez  w ą tp ien ia ,  gdyż p rzez  p ro ce s  w ie t rze 
n ia  przec ież  z n a tu ra ln y c h  za p asó w  k w asu  fosforow ego 
w  ziemi, część p ew n a  się ro z tw a rz a  i pow iększa  kap i ta ł  
k w asu  fosforowego, z k tó rego  rośliny u p r a w n e  m ogą  
korzystać.

co do n a w o z u  fosforowego p o s tę p o w a ła  ro zrzu tn ie .  Co 
do n aw o ż en ia  łąk  np.  zap isano  zazwyczaj w re jestrach ,  
że d a n o  2 — 3 ctr. kain itu  i tyleż m ąki z żużli T h o m a sa .  
S p rz ę t  s iana  atoli, w ynoszący  25 ctr. , nie zab ie ra  ziemi 
więcej ja k  10,75 fun tów  k w asu  fosforowego. A n a w e t  
w tedy, gdy się p rzyjm ie b a rd z o  wysoki sprzę t ,  w y n o 
szący 40  ctr., to  sp rzę t  taki w yciągnąłby  z ziemi nie 
w ięcej ,  j a k  17,3 fun tów  k w asu  fosforowego, p o dczas  
gdy s p ra w a  z p o tażem , ja k  o tern niżej,  m a  się z u p e ł
n ie  inaczej. Kto więc d a w a ł  2 do  3 ctr. m ąki z żużli 
T h o m a sa ,  do p u sz cz a ł  się wielkiej ro z rzu tn o śc i ,  gdyż 
1 ctr. na  rok  w ystarczy  zupe łn ie  i byłoby to w y rz u c a 
nie p ien iędzy  o k n e m ,  k toby chciał k w asu  fosforow ego 
w w iększej tu  używ ać ilości. T u  więc og ran iczen ie  je s t  
zupe łn ie  n a  m ie jscu  i w obecnych  w a ru n k a c h  ro ln ic tw a 
konieczne.

Gdzie od  d a w n a  co do n a w o z u  fosforow ego d o p u 
szczano  się rozrzu tnośc i  i gdzie po  rozw ażen iu  rez u l
ta tó w  pracy  tej p rze k o n an o  się, że d a w a n o  więcej 
niż p o trze b a ,  tedy przez  czas pew ien  m ożna  śm ia ło  żyć 
z daw nych  zasobów .

Jes t  w p ra w d z ie  fak tem , że kw as fosforowy z n a 
w o zu ,  k tó ry  p ie rw o tn ie  s to s u n k o w o  ła tw o  był r o z p u 
szczalny i który sk u tk o w a ł  dobrze ,  w ziemi p rzechodzi 
w po łączen ia  nieco trudn ie j  sku tku jące .  Z n a c z n a  część 
k w asu  daw nie j  w n a d m ia rz e  danego ,  służy je d n a k ż e  
ro ś l inom  na  pokarm . Gdzie więc daw nie j  n a d m ia r  k w asu  
tego  d a w a n o ,  ta m  śm iało  m o ż n a  daw ki je g o  ograniczyć. 
Dotyczy to  po  szczególe go sp o d a rs tw ,  up raw ia jąc y ch  
bu ra k i  cukrow e,  w których p o d  nac isk iem  d y rek to ró w  
c u k ro w ń ,  p rzez  wiele la t  d a w a n o  n a  m ó rg  p rusk i  30 
do 40, a n a w e t  do 50 fun tów  k w asu  fosforowego, a 
op rócz  tego  jeszcze  pod  zboże tyle, ile go do  w y p ro 
d u k o w a n ia  żn iw a p raw id ło w e g o  było p o trze b a .  Gdzie 
w ten  sp o só b  g o sp o d a ro w a n o ,  tam  n iew ątp liw ie  w y p ad a  
używ an ie  k w asu  fosforow ego ograniczyć.

M aercker’owi znane  są  g o sp o d a rs tw a ,  gdzie w r o 
ku  bieżącym  (1895) p o d  buraki cu k row e  w ogóle  nie 
d a n o  wcale kw asu  fosforow ego, a gdzie m im o  to  z a n ie 
chanie  tego n a w o z u  nie sp raw iło  żadnego  uszczerbku  
an i  w  sprzęcie ,  an i w  zaw artośc i  p rocen tow ej cukru.

Kto się zna jdu je  w po łożen iu  wyżej op isanem , 
te n  —  w ed łu g  M aercker’a —  m oże  po s tą p ić  tak jak  
wyżej p o d a n o ,  lecz tylko ten — w yraźn ie  to M aercker 
zaznacza  — kto  ziemię w zbogacił  p rzez  p o p rze d n ie  silne 
naw iezien ie ,  m oże  z czystem  sum ien iem  raz  je d e n  za 
niechać  n aw o z u  fosforow ego albo go p rzyna jm nie j  og ra -
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niczyć. Gdzie ziemia atoli n ie je s t  w kwas tostorowy 
obficie za o p a t rz o n ą ,  s p ra w a  zan iechan ia  n aw o z u  je s t  
rzeczą  w ątp l iw ą. M aercker  m ia ł w lecie ubieg łym  s p o 
so b n o ść  p rz e k o n a n ia  się n a  Ś ląsku ,  że na  z iem i,  na  
k tórej n aw o z u  fosforowego pod  buraki cuk row e  zan ie 
chano ,  szczególnie p o czą tkow o  był rozw ój b u ra k ó w  b a r 
dzo n iezadaw aln ia jący .  T o  spos t rzeżen ie  swe n a  polu 
k o n tro lo w a ł  M aercker  n as tęp n ie  w stacyi dośw iadczalne j 
i zna lazł,  że p rzypuszczen ie  jego  co do n ie u d an ia  się 
b u ra k ó w  w  po lu  było s łuszne,  że burak i n ie udały  się 
sku tk iem  n ie d o b o ru  kw asu  fosforowego w ziemi. T rz e b a  
więc być os trożnym , skoro  chodzi o zan iechan ie  ca łk o 
wite n a w o z u  fosforowego pod  burak i,  lecz u z a sa d n io n em  
je s t  og ran iczen ie  tegoż.  Rolni* , dający pod  burak i c u 
k row e więcej j a k  15 do 20 fun tów  k w asu  fosforowego, 
w w aru n k a c h  obecnych  ro ln ic tw a je s t  m a rn o t ra w c ą .

P o n ie w a ż  k w a s  fosforowy, leżąc w  ziemi, traci na  
sk u tecznośc i ,  p rze to  p rzy  użyciu tego n aw o z u  uw ażać  
trze b a  za zasadę ,  że lepiej małerm ilościami sku tecznego  
kw asu  fosforow ego, a częściej ziemię zasilać, aniżeli 
sk ła d ać  zn aczn e  zapasy  tego k w asu  w ziemi. Z asada  ta  
o d p o w ia d a  zupe łn ie  o b ec n em u  po łożen iu  ro ln ików , gdyż 
w  obecnym , n iepew nym  s tan ie  ro lnic twa, nie w iadom o , 
czy rolnicy w la tach  n as tępnych  pozos ta ły  w ziemi z a 
pas  k w a su  fosforow ego w sp o só b  korzystny b ę d ą  mogli 
wyzyskać. Nie zaleca się więc n a w o ż e n ia  ziemi n a  za 
pas . W yją tek  s tanow ićby  m ogło  tylko naw iezien ie  pod  
rośliny p a s te w n e  kilkuletnie, t rw ałe .  P o d  koniczynę i lu 
ce rnę  t r w a łą  w a r to  i w obecnych  w a ru n k a c h  dać  przy 
u p ra w ie  tyle kw asu  fosforowego, ile go rośliny  ow e 
p r a w d o p o d o b n ie  m o g ą  sp o trz e b o w a ć  w p rzec iągu  lat, 
p rzez  k tó re  na  te m  sa m e m  polu  rodzić  się m ają.  Czy 
z a sa d a  ta  je s t  b e z w a ru n k o w o  słuszną,  za to  M aercker 
nie ręczy, gdyż w iadom o, że n a  łąkach  co rok  p o w ta 
rzan y  n a w ó z  fosforowy roślinom  b a rd z o  d o b rze  służy, 
p r a w d o p o d o b n ie  lepiej, aniżeli n aw óz  n a  zapas  daw any. 
N iem a więc wcale p o w o d u ,  d la  k tóregoby  lucerna  i k o 
niczyna roczn ie  p o w ta rz a n e g o  naw ozu ,  k tóry  n a tu ra ln ie  
należy d aw a ć  wcześnie, by się m ó g ł  rozdzielić i ro p u -  
ścić, nie m ia ła  rów nież  wyzyskać.

R o z u m ie  się sam o przez  się, że do naw o ż en ia  n a  
zapas ,  użyć należy kw asu  fosforowego w form ie, w  k tó 
rej j e s t  j a k  na jm nie j sk łonnym  do  u w s teczn ien ia  się, to 
j e s t  w  form ie m ąki z żużli T h o m a s ’a. N a to m ias t  je s t  
n a tu ra ln ą  rzeczą ,  że tam , gdzie się lucernę i koniczynę 
n aw o z i  co roku , n a  n aw ó z  fosforowy nad a je  się bardz ie j 
superfosfat.  P rzychodz i  więc M aercker  do w niosku , że 
przy  n a w o ż e n iu  k w asem  fosfo row ym , d o p u sz cz a ją  się 
rolnicy w ie lokro tn ie  m a rn o t ra w s tw a ,  że je s t  rzeczą p o 
ż ą d a n ą  i s łu szną  w obecnym  s tan ie  ro ln ic tw a  m a r n o 
tr a w s tw a  takiego zaniechać. Nie t r z e b a  je d n a k ż e  p o p aść  
w o s ta te czn o ść  p rze c iw n ą  i ogran iczać  naw ożen ie  fos
forow e tam , gdzie naw o z u  tego d o tą d  nie używ ano  do 
zbytku. T a m b y  się ogran iczen ie ,  a  co go rsza  zupe łne  
n a w e t  zan iechan ie  n aw o z u  fosforowego g ospoda rzow i

b a rd z o  n iekorzystn ie  dało  we znaki.  D o s ta tec zn ą  w sk a
zów ką ro ln ikow i m oże  tu  być d o k ła d n e  ro zw ażen ie  s p r a 
wy w po łą cz en iu  ze ścisłym rac h u n k iem .  Kto się obli
czał z tem  co m a  w  ziem i,  co z niej b ie rze  i co jej 
daje ,  w ed ług  pow yższych  w skazów ek ,  będz ie  wiedzia ł 
dobrze ,  ja k  na  przysz łość  dalej p o s tę p o w ać .  W  d o b re m  
bo w iem  go sp o d a rs tw ie  p o w in n a  być d ok ładn ie  p r o w a 
d z o n ą  książkow ość co do p ie rw ias tk ó w  odżywczych 
w ziemi. (G. d. n.).

OZNAJMIENIA.
L. 4161.

O głoszenie.
W krajow ej szkole ogrodniczej w  T arn o w ie  r o z p o 

czyna się rok szkolny 1896/97 z dniem 1 kwietnia 1896.
Celem k ra jow ej szkoły ogrodniczej  w T a rn o w ie  

je s t  teo re tyczne  i p rak tyczne  w ykształcenie młodzieży 
na og rodn ików , uzdoln ionych  do  p ro w a d z e n ia  o g ro d ó w  
wiejskich.

Do szkoły tej m oże być przyjęty  każdy kandyda t ,  
k t ó r y :

1) w ykaże się, że przyna jm nie j  15 r o k  ż y c i a  
ukończy ł,  że odby ł z dobrym  p o s tę p e m  obow iąz k o w ą  
n a u k ę  w szkole ludow ej ,  j e s t  um ysłow o i fizycznie z u 
pełn ie  zd rów  i n ie n ag a n n y ch  O b y cz a jó w ;

2) w te rm in ie  przez  Dyrekcyę oznaczonym  złoży 
e g z a m i n  w s t ę p n y ,  służący do ocenien ia ,  czyli k a n 
d y d a t  je s t  w ogóle  dos ta te czn ie  rozw in ię ty  um ysłow o, 
a ż eb y  m óg ł korzystać  z n au k  w  tej szkole udzie lanych.

K andydac i ,  k tórzy  odbyli p rzyna jm nie j  j e d n o 
r o c z n ą  p r a k t y k ę  o g r o d n i c z ą ,  a uczynią  zadość  
pow yż w ym ien ionym  w aru n k o m , m a ją  p ie rw sz eń s tw o  do 
przy jęcia  p rzed  innymi.

K osz ta  u t rzy m an ia  uczn ia  w  zak ładzie  w ynoszą  
165 złr. w. a. Synow ie  ubogich  rodziców  przyjęci być 
m ogą n a  kosz t  fu n duszu  k rajow ego.

Każdy w s tę p u jąc y  do zak ładu  pow in ien  być z a o 
p a trzony  w d o s ta te czn a  bieliznę i d o b re  ju c h to w e  buty.

P o d a n ia  o przyjęcie w nosić  należy najdalej do 15 
m a rc a  1896  do Dyrekcyi k ra jow ej szkoły ogrodniczej 
w  T a rn o w ie ,  k tó ra  na  żądan ie  udzieli wszelkich b liż
szych wyjaśn ień .  (2 -4 )

Ogłoszenia.
We> w to rek ,  dn ia  18 lutego b. r. będz ie  p. I n s p e 

k to r  m le c ż a rs tw a  d a w a ć  o b ja śn in n ia  w sp ra w a c h  p r z e 
ro b u  m leka, a  m ianow ic ie  od godziny 1 1 - tej do 1-szej,  
w M uzeum  te c h n ic zn o -p rzem y s ło w em  w K rakow ie.
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Krajowy Skład Publiczny w Krakowie.
TARYFA.

Koszta magazynowe oraz procent od zaliczek, udziela
nych przez Bank na warranty za 100 ctm. na przeciąg 

trzech miesięcy.
Składowe od 100 etm. pszenicy w workach a 

ct. 02 miesięcznie za 3 miesiące . . złr.
Przyjęcie (zniesienie, ułożenie) jednorazowo złr.
Wyjście (wyniesienie, złożenie na fury) jedno ra 

zowo ................................................................. złr.
Bank eskontuje w arranty wystawione przez Składy 

krajowe, zaliczając na ctm 100 pszenicy 
prim a złr. 490, 5 °/„ miesięcy 3 . . . .

6—  
2 -  —

1-50

. . . 6-12 
Z łr. 15-12

Koszta zatem składowe, przyjęcia, wydania i p ro 
cent od udzielonej zaliczki za trzy miesiące od I ctm. 
pszenicy w worach wynoszą ct 16.

Za zboże zsypane, z pow odu że zabiera dużo 
więcej miejsca opłaca się od 1 ctm. więcej ct. 01.

Suszenie, szuflowanie, wogóle czyszczenie, nasy- 
pywanie i regulowanie w orów  ect. wykonane stosownie 
do dawanych poleceń z powodu potrzeby zużycia przy 
wykonaniu tych robót więcej czasu, zatem i większej 
siły roboczej rachuje się osobno.

Portorya listowe, stemple, przesyłki próbek — 
według kosztów.

W  razie przesłania zboża koleją — dostawienie 
wagonu =  100 ctm. do magazynu przez kolej ct. 60.

Krajowy Skład publiczny w Krakowie.

TRAWA MIODOWA
(Holcus lanatiis) 

własnego zbioru z obszaru dworskiego R o r ó n n a .  nasienie świeże 
i pewne na grunta suche lub mokre, zupełnie liehe, na pastwiska 
wyborna roślina, raz zasiana trwa lat kilka. .1(m Ic ii k o r z c e  wraz 
z workiem kosztuje I  / . I r .  w .  a . ,  przy zakupnie naraz l O  k o r c y  
dodaje się k o r z e c  b e z p ł a t n i e ,  na wagę IO O  k g .  3 0  z l r .  
Zamówienia uskutecznia J .  B u l a i e w i c z ,  skład nasion 

«  B o c h n i .  (2-10)

Zarząd dóbr w Rudniku
poleca o ile zapas starczy:

Nasienie buraków pastewnych czerwonych matnu 
tów  lub żółtych Eckendorfskich po cenie złr. 20 za 
100 kg. przy odbiorze 50 kg. w mniejszych ilościach 
po 25 ct. za 1 kg.

Ziemniaki do sadzenia, po orginalnych w gatunkach 
Maercker, prof. Sitensky (duże niebieskie), Dołęga, Radca 
T h ie l lub Magnum bonum po cenie złr. 3 za 100 kg. 
loco stacya w Rozwadowie, bez worka.

WIADOMOŚCI HA3XTDLOWE.
Ceny produktów w złr. za 100 kg.

Pszenica......................
Żyto . ......................
Jęczmień . . . .
O w i e s ......................
Groch ......................
F a s o la ......................
B o b i k ......................
W yka . . . . .
T a ta rk a .....................
Proso ......................
J a g ły ...........................
Kukurudza . . .
Rzepak ......................
Chm iel za 56 kg. . 
Koniczyna n. czerw. 
Konicz. nas. biała . 
Kon. nas. szwedzka 
Siano z łąk . . .
Siano z koniczyny .
S ło m a ......................
Kartofle  hek to litr . 
O kow ita 75— 95° .

„ kont. . .
M a s ł o ......................

Kraków
z dnia 11/2

od do

7-40 7-85
6-40 705
5-50 6-25
6— 6-50
7-— 10—
8— 12-_

7— 8 —
5— 6-—

Tarnów
z dnia 7/2

od ; do

7-20
6-20
5-65
5-50

7-50
6-40
6—
5-75
9-50

5-20

Lwów
z dnia

od i do

Rzeszów
z dnia

od : do

Wiedeń
z dnia 11/2

od i do

7-40
6-90
5—
6-45

7-90
7-25
8-50 
7-05

12-50

6-75 7-25
5-50! 6-

6-  
6-50 
6-  

10-1 
4 70 
9-75

6-50
7—  
6-25

6 .- 6-50
8-50

5-80

2-40
3-40 
2-60 
1-60

60—

1—

3—
3-60
2-70
2-_

S O -

l-lO

2-20

1-80
1-80

2-50

2 --

2 -

2-10 
2-90 
o.__

14-75

3 30 
3-50 
2-40

14-85

Odpowiedzialny redaktor i wydawca Alfons Lippoman. W  drukarni Związkowej w  Krakowie, pod zarządem A. Szyjewskiego.


